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I n s e r c y a  w  p ó ł k o l n m n i e ,  

d r u k i e m  g a r m o n f ,  7  c e n ­
t ó w  o d  w i e r s z a .  — R e k l a -  

m a c y e  są w m lne  o d  o p ł a t y  
p o c z t o w e j .

Cześć urzędowa.
(O fia ry  na pogorze lcom )

Na wsparc ie  pogor ze lców w M ielcu  zebrano w d rodze  s k ła d ­
ki: W  powiecie M iko łu jo ir .sk im  14 zł .  30  kr . ,  a w powiecie S la -  
rtl*ol«kim  3 z ł .  w.  a. ,  i pieniądze te zos ta ły  już odes łane p r ze -  
*"żoneintt obwodu  t a rnowsk iego .

W  ( I i  •i i . 10  sierpnia.  Dnia wczora j sz ego  wyszed ł  w c. k. 
“•‘dworne j  i r zą do we j  d rukarn i  w Wiedniu i zos ta ł  ro ze s ła ny  XXIV. 
Zeszyt Dziennika us taw pańs twa .

Ten  zeszył  za w ie ra :
^ r .  51.  T r a k t a t  miedzy Austrya i Bawar yu  z 24.  cz e r w c a  1802,  

wzg lędem regnlncyi  g ran icy  i innych s tosunków terytorya lnycł i  
między Czechami i II a u ary a. ( Z a w a r t y  w Wiedniu dnia 24go 
cz e r w ca  1S62.  Ra ty f ikowany saukcyą  Je go  c. k. Apostolskiej  
Mości dnia 1. lipca 18G2. W  obnsł ronnych  rafyfikacyach wytnie 
niany w Wiedn iu  dnia 20.  lipca 18 62 . )

Z  tym zeszytem wyszed ł  t akże  i zosta ł  ro ze s ła ny  re jes tr  
°s»om y  wydanych  w m iesią cu  fipcu 1 8 6 2  zeszy tów dziennika 
"s taw państwa.
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Część nieurzędowa.
L n ó w ,  11.  s ierpnia.  Posiedzenie izhy panów d. 7.  b. m. 

kyło t ak ważne dla kraju n a s z e g o ,  Ze b l i ższa uw agę  nań zw ró c i ć  
"‘Usinty. P rzedmio tem obrad było przyznan ie  subwencyi  dla fun­
duszu indemnizacyi  g r un towej  k ra jó w koronnych.  S ub wc ncy a  ta 
' 'ynos i  dla Galicyi  p rzesz ło  2 milion}' 60 0 .000  reńskich  rocznie.  
Wiadomo źe izba deputowanych,  p rzyznając  ja na r o k  1862,  w y ra ­
ziła z y c ze n i e ,  ażeby z w r o t  tej  sumy,  od roku  1838 ze  ska rbu  pu-  

i ^l icznego w yp ła c an e j ,  j u ż  w budżecie na rok  1863 uwzględniony 
był.  Komisy a f inansowa izby panów,  p rzyznając  również  żądaną 
su bw enc ję ,  zmieni ła  Zyczenie izby depnlowanych w ten sposób,  
•‘żeby nie z w r o t  pobie ranych wypłat  uwzględniony,  ale r aczej  ażeby 
rzecz  ta na zasadz ie  na jwyższych  pa ten tów z d. 17.  kwietnia  1848  
1 15. s ierpnia 1S49 roku na d rodze p raw oda w cz e j  os ta tecznie u re ­
gulowana zos tał a.  P rzec iwko  uchwale izby deputowanych a za wnio­
skami komisyi  f inansowej  p rzemawia ł  w imieniu Galicyi  książę Ka- 
rol Ja b łonow sk i ,  k tó rego  głos  w dosłownym pr zek ładz ie  podajemy:

- P r z y  tak daleko ju ż  posuniętej  sesyi ,  byłbym wysokiej  izbie 
°6zezędzi ł  obowiązek  słuchania mię, gdybym się nie pocz uw ał  do 
konieczności  ro z b io r u ,  wobec uchwały  izby deputowanych p ropo-  
"u j ąc e j ,  ażeby do prawa dołączone by ło ,  iż co do Galicyi i K r a ­
kowa żądana subwencyn wprawdz ie  p rzyzna je  się,  wszakże  w inte­
resie sk a rb u  pańs twa  wyra ża  się oczekiwanie ,  iż p rzy  układz ie  bu* 
*1 ze tu na ro k  1863 będzie miaoy wzgląd na za s t r zeżony  z w r o t  te jże 
subwencyi .  W Galicyi pańszczyzna i inne powinności  u rba rya lne  
zniesione zos ta ły  p r z e z  Naj j aśniejszego Cesa rz a  F e rd yna nda  na j ­
wyższym,  patentem z dnia 17go kwietnia 1848. W patencie tym, 
p ierwszym,  k tórym dotknięte  zos tały stosunki  byłych poddanych do 
dominiów,  powołano sic na t o ,  iż właścic iel e g r un tó w  w Galicyi 
Po części  oświadczyl i  go tow ość  da rowania  poddanym pańszczyznę  
bezp ła tn ie ,  z d rugiej  zaś  s t rony  podaną zos ta ł a  prośba w imieniu 
tychże właściciel i  g ru n to w yc h  o zniesienie wsze lk ich powinności  
Pańszczyźnianych za jednoczesnem zniesieniem sł i iżebnictw.  I s lo-  
luie oświadczy ła  p r zeważna  część właściciel i  z i emskich g o ­
towość da rowania  poddanym wszelkich obowiązków , bez żą ­
dania za to  j ak iegok o lw iek  wynagrodzen ia .  W s z a k ż e  rząd w fen 
c / a s  u z n a ł ,  iż oprzeć  się musi- temu zamia rowi  właściciel i  z i em ­
skich,  dla t ego,  ze wielu z pomiędzy n ic h ,  k tó r zy  nie byli w po­
łożeniu da rowania  poddanym ich powinności ,  uczynić to byliby mu­
sieli, z  drugiej  zaś  s t r ony  że tym sposobem nic j eden  by łby d a r o ­
wał to co do niego nie należało,  ponieważ p rawo  za s tawu  w ie r z y ­
cielom przys luża jące,  rozc iąga ło  się i na powinności  u rba ryalne .

Z  patentu t ego  wykazu je  s i ę ,  iz zamia rem rządu Naj j aśn ie j ­
szego Pana w t enczas  było : ażeby  pańszczyzna  bezpłatnie ustała
“ nas tępn ie ,  iż ska rb  pańs twa  darowiznę  tę uezynic chce w imie­
niu wiasnem i na ko sz t  swój  w ła s n y ,  pon ieważ nie dozwolono,  
“zęby właścic iel e zi emscy  dar  ten w swojem imieniu czynili .  P r z e ­
ciwnie gdz ie  właścic iel e g run towi p rzy  publikocyi t ego patentu 
" świ adcz y l i ,  iz z r z e k n ą  się wsze lkiego wynagrodzen ia ,  nie do zw o­
lono t akowej  koncesyi ,  lecz koncesya ta musiała być wyraźn ie  pod­
danym jako dobrodz ie j s two  rządu bezpłatnie w y św ia dc zo ne ,  o g ło ­
szona.  To  t r zec ie  wykazanie  się z patentu , Ze s łużebnośc i  t r w ać  
m ia ły ,  j e d na k  za  wynagrodzeniem a w k o ń c u ,  że  po s t rącen iu  */3 
części  war tośc i  p rcs t acy j  u r b a r y a ln y c h , k tó r a  kompensowana  być 
miała zwolnieniem dominiów od do tychczasowych obowiązków,  po-  
żos ta ł e  dwie t r zec ie  części  najprzód wynagrodzeniem za s łużebn o­
ści w p r zesz łośc i  używane , a w niedostającej  reszcie  ze ska rbu  
Publicznego zapłacone  być miały.

cznnseia,
Lud wiejski  p r zy j ą ł  dar  cesa rski  z wielką  r adośc ią  i w dz ie -  

śeią,  i s ą d z ę ,  że  wypełni ł  wszys tkie  warunk i ,  k tó rych  od niego 
żądano.  Dał  dowody wie rnośc i  swej  i p rzyw iązan i a  do najwyższej  
dy nn s t y i , i nie może być mowy o tern, ażeby  posiadacze  poddai i-  
czyeh  dawniej  g ru n tó w  w Galicyi  pociągani  być mogli  do p r z y c z y ­
nienia się do indemnizacyi  g run towej  , z ty tułu  ich własności ,  
W tern wyszło  co do innych k ra jów praw o se jmowe z d. 7.  w r z e ­
śnia 1 8 4 8 ,  pańszczyznę znoszące.  Nie mogło ono mieć b e z p o ś r e ­
dniego wpływu na Ga l i c yę ,  bo w Galicyi pańszczyzna  i wsze lk ie  
powinności  pańszczyźniane  zniesione już  były.  W  sku tek  tego w y ­
szed ł  paten t  z dnia 4.  marca  1840 r o k u ,  w k tórym powiedziano
w §. 18-, iż z dwóch  t r zecich części  wynagrodzenia  uiścić się ma ­
ją ce g o ,  jedne t r ze c ią  część  ponosić ma właściwy  kraj  ko ronny,  a 
jedne t r zecią  cześć  dawniejsi  poddani .

Ze  patent  ten do Galicyi  s tosować  się nie może,  rozumie  się
samo p r zez  sic :.e j ednak do kraju t ego odnosić sic powinien,  t e -  '
go t rudno zaprzeczyć .  Sąd zę  w ięc ,  iż oznaczenia pa ten tu  z d. 4.

o ile innych k ra jów dotyczą i do Galicyi  odnosić się p o ­
winny,  bo już odstępują znacznie od patentu z d. 19. kwietnia,  bo 
w patencie tym me było mowy o kraju i o wynagrodzen iu  z fun­
duszów kra jowych ,  ale j edyi re  o wynagrodzen iu  z ska rbu  pańs twa .

Dla tego też  wysze d ł  osobny patent  dla Galicyi  samej  z dnia 
15, sierpnia 1 8 4 9 ,  w k tó rym powiedz iano,  Ze za rzą d zo ne  zostało 
p rzep rowa dz en ie  patentu z dnia 17. kwietnia,  za tem paten t  ten z a ­
twie rd z an y  zos tał .  P a r a g r a f  17.  s t anowczy  j e s t  co do osądzenia 
obecnych s tosunków.  P a r a g r a f  ten b rzmi  j ak  nas tęp u j e :  „ W y n a g r o ­
dzenie za c i ężary zniesione w moc patentu z d. 17.  kwietnia 1-848 
r o k u ,  u iszczone będz ie  zupełnie  z kas pańs twa  wed łu g  wymiaru  
§. 16. us t a now ion ego /1 Z tąd wynika najprzód,  iż paten t  z d 17. 
kwietnia w całości  zachowany  zos ta ł ,  a nas tępn ie ,  ze w patencie 
tym równi eż  o rzeczono  , że s łużebnośc i  tylko za wy nagrodzen iem 
używane być m a j ą ,  Ze wynagrodzenie  uiszczone być ma w zu pe ł ­
ności ze sk a rb u  pa ń s tw a ,  do ska rbu  zaś  pańs twa wpłynąć  mają t e '  
sumy,  k tó r e  używający  s łuzebn ic tw  za dalsze ich używanie  płacić 
mają.  Z  patentu lego wynika,  iż r ząd na d rodze  pośredniej  ze s t rony  
poddanych przynajmniej  jedno część wynagrodzen ia  śc i ągnąć  mógł ,  
co z r es z tą  zgad za łoby  się zupełnie z o rzeczen iem patentu z roku  
1848,  w nim bowiem powiedz iano ,  iż tam gdzie  byli poddani nie 
będą mogli wykazać  małą w ar t ość  używanych s łużebności  , t a k ow e  
w jednej  t r zeci  części  war tośc i  pres tacyj  ich u rba rya lnych  p r zy ję te  
być moją ,  to j e s t  właśnie w tej  cz ę ś c i ,  k tó ra p ok ry tą  nie była i 
dotąd pokry tą  nie zos ta ł a .

Powodem tego może być tylko na jwyższe rozporzą dze n ie  z r.  
1853 nakazu jące,  iż dla przysp ieszenia uwolnienia g r un tow ego  z a ­
niechane być ma uwzględnienie  s łużebnośc i .  W  sku te k  t ego  w p a ­
t encie z dn. 5. l ipca 1853  r. nie masz już wzmiank i o owym w y ­
nagrodzeniu.  Z tego powodu Najjaśu.  Pan rozporzą dze n ie m z dnia 
15. paździe rn ika  1857 ro k u  subwencyę  w ilości 2 , 5 0 0 .0 0 0  reńskich 
p rzyz nać  rac zy ł ,  Ze zaś  subwencyę  tę Najjaśn.  P.ui j ako  awans 
uważa ł ,  to ł a tw o  pojąć można,  ponieważ dotąd nie zaniechano myśli  
zażądania  kiedyś wynagrodzen ia  za s łużebność  z  tego  fnnduszu.  
Kwcsfya wynagrodzen ia  za s łużebnośc i  r ez s t r zy g n i ę t a  został a  os t a ­
t eczn ie  najwyższym patentem z dn. 27 .  l ipca 1857  r .  w ten sposób,  
iż zaniechane być ma zupełnie poszukiwan ie  i wynagrodzen ie  za  
s łużebności .  J e s t  to najwyższe postanowienie,  k tó remu r.ikt zupełne j  
p rawomocnośc i  n ieznprzeczy.  Tym sposobem udaremniony zos ta ł  z w r o t  
awansu jako subwency a uiszczonego,  bo któżby  awans  ten zwróc ić  mógł? 
Są dzę ,  iż kiedy Naj .  Pan k rajowi j ak iemu lub s tanowi j ak iemu w tym 
kraju podarunek uczyni ł ,  to nie kto inny podarunek  zastąpić winien,  
jeno całe pańs two.  Zdanie to ugrun towa ć  zamie rzy łem.

T e r a z  p rzys tąpię do punk tu  f inansowego.  W e d łu g  budżetu, 
wynosi  po t rze ba  dla funduszu indemnizacyjnego  w Galicyi  w s c h o ­
dniej i zachodniej ,  t udz ież  w Krak ow ie  na rok 1862  5 , 971 .199  
reńskich.  Pok ryc ie  uiszczone bywa p r zez  zobowiązanych,  a to p r zez  
r epa r ty cy ę  na podatki  stale.  G d j b y  zaś  chciano awans  dotąd p r ze z  
pańs two  ui szczany  w tym samym stosunku na cały k raj  rozdz ie l i ć ,  
to Gulicya musiałaby płacić podwójne podatki .  P rzyp uśc ić  zaś  nie 
można,  ażeby  kraj  j aki  w t ak ich  warunk ac h  po łożony ,  u t r zymać  
mógł  koukurencyę  z innymi krajami , pod wzg lędem przemys łu ,  
handlu i r zemiosła .  P rzypuścić  nie można,  ażeby kapi tal iści  po ży ­
czać  chcieli  pieniądze w kraju,  w k tó rymb y  podwójny poda tek  d o ­
chodowy op łacać musieli .  Kra j  ten byłby na zupełny upadek  w y ­
stawiony,  gdyby  kiedyś zwrac ać  miał  podarunek  cesarski .  P ows ta ję  
za tem pr ze c iw ko  warunkom izby depu towanych,  a p rzys tępu ję  do 
wniosku '  komisyi  izby naszej ,  pon ieważ  wniosek ten nic nie p r z e ­
sadza ,  a życzy ć  sobie wypada,  ażeby sp raw a  ta na d ro dze  p r a w o ­
dawczej  s t anowczo  za ła twioną była.

Na  mowę tę odrzek ł  minis ter  sk a rb u :  T ro sk l iw ość  Naj j aśn ie j ­
szego Pana z powodu szczegó lnych s tosunków Galicyi ,  w tein już  
wy raźn ie  się okazała,  iż suma t ak  znaczna,  j a k  2 , 50 0 .0 00  reń sk ich  
r o c z n i e  krajowi  temu z zawieszen iem pr oce n tó w  wydawana bywa .  Ze
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s t anowiska  rzą do we go  u w a la łb y m  sp raw ę  z w r o tu  tej sumy j ako  
kwes tyę  o tw ar ta ,  i dla r zą du  zupełnie  wolna.

Monarchia Austryacka.
W i e d e ń ,  10.  s ierpnia.  W s p a r c i e  d l a  p o g o r z e l c ó w '  

w W ę g r z e c h .  O r g a n r z a c y a  m i n i s t e r s t w a  m a r y n a r k i .  
N o w e  k o l e j e  ż e l a z n e  w W ę g r z e c h .  K a s a  o s z c z ę d n o ­
ś c i  w P l a n i e .  O b w i o s z c z e 11 i e a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j .  
J e g o  c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  na o t rzymane  z T oka ju  t e l e g r a ­
ficzne oznajmienie Namies tnictwa węgie rskiego Fml.  hrabiego Palfty,  
a s ygnować  naj łaskawiej  dla do tknię tych poża rem mieszkańców tam­
te j szych kwo tę  2 0 0 0  z ł . ,  a dotknięte j  t akim samem nieszczęściem 
gminie mias teczka  N ag y- Me gye r  w komitacie  komarneńskim w s p a r ­
cie w kwocie 800  zł .  w. a.

—  Je go  c. k. Apostolska  Mość r a c z y ł , j a k  donosi Gazeta 
wiedeńska ,  potwie rdz ić  naj ł askawiej  o r g an iz ac ję  mini s t ers twa ma ry ­
narki ,  j ako  t eż za kr es  czynności  tego mini steryum i za k res  u r z ę ­
dowy c. k.  komendan ta  marynark i .

—  C. k. mini steryum handlu i rolnic twa nadało w porozumie ­
niu z król .  węg ie r s ka  kance la rya nadworną i z c. k. minis teryum 
wojny ba ronowi  Wojc iechowi  Wen kh e im,  ba ronowi  Józefowi  l iot-  
vós,  Augustynowi  T re f o r t  i hrabiemu Alexnndrnwi Karolyi  koncesyę 
na budowę kolei żelaznej  z  Merd tu r  albo Gyomy na Sz ow as z  i 
Oroohazę aż do Cisy,  albo t eż kolei  ubocznej  z Kudrod do S z o r -  
waszu  i z Czaby  aż do Cissy a właściwie do Szegedynu  na rok  
j eden  w myśl  us t awy  o koncesyach na koleje że lazne z 14 s i e r ­
pnia 1S54.

Również  udziel i ło c. k. minis teryum handlu i rolnic twa braciom 
Riche,  p rzedsięb iorcom budowli  z Belgii  pozwolenie na budowę kolei 
komunikacyjnej  między koleją Cissy i północna koleją  Cesa rza  F e r ­
dynanda w k ie runku  od Koszyc do Oderbe rga  na sześć  miesięcy 
w myśl  us t awy  o koncesyach  na koleje że lazne z 14. s ierpn.  1854 
z tym doda tkiem,  że  decyzya wzg lędem budowy kolei ubocznych 
ku Dunajowi  później  nastąpi .

C.  k. mini ste ryum s tanu dozwol i ło w porozumieniu z ministe­
ryum handlu za łożyć  gminną kasę oszczędnośc i  w Planie w Cze­
chach  i po twie rdz i ło  jej  s ta tuta .

—  Gazeta wiedeńska podaje nas tępujące o b w ie s z c z e n i e : „Am ­
basada  f rancuzka  ma za sz cz y t  oznajmić F ra ncu zo m zamieszka łym 
w Wiedniu ,  że 15.  b. m. o godzinie  l i t e j  z rana odprawione będzie 
w kośc ie l e św.  Anny u r ocz ys t e  nabożeńs two  na cześć  imienia Jego  
Mości Cesa rza  F ra ncu zó w.

( C e s a r s k i e  p i s m o  d o  k a n c l e r z a  w ę g i e r  8 k i g o. )  
Odręczne pismo cesa rskie  do Jego  ExcellenGyi h rabiego Forga cha  , 
o k tórem wspominal iśmy już  k i lk ak ro tn i e ,  j e s t  pod ług  dziennika 
nS iirg e n y u nas tępującej  osnowy:

„Koc han y  hrabio F o r g a c h ! Wiedz iony  szcz e rem  zamia rem 
urzeczywis tn ien ia  zasady  równouprawnien ia  moich ludów nawet  ze 
wzg lędu  na narodowośc i ,  w mojem kr ó lews twie  węg ie r sk im zamie­
szk a łe ,  rozka zu ję  mojej węgier skiej  kancelaryi  nadwornej ,  aby za 
poprzedn iem porozumien iem się z Namies tnikiem W ę g ie r  w y p ra co ­
wała i mnie p r ze d ło ży ł a  p r o je k t  do us tawy,  mającej  ustal ić p rawa 
r ozw oju  na rodowośc i  i j ę zy ka  nie madiar skich  mieszkańców mego 
k r ó le s t wa  węg ie rsk iego.

Zas t rzegan i  sobie ten p ro jek t  do ustawy p rzy łą cz yć  do p ro-  
pozycyj  k rólewsk ich ,  p rzysz łem u sejmowi k ra jowemu przed ło żyć  się 
ma jących.

Laxenburg ,  27.  l ipca 1862.
F ra n c is ze k  J ó ze f\  r .  w.

( P o s i e d z e n i e  i z b y  p a n ó w  z 9.  s i e r p n i a . )
Zaga i ł  posiedzenie ks i ążę  Karo l  Auer spe rg  o godzinie l l 3/4 

z rana.
Na ł awie mini s t rów zasiedl i  pp. hr .  Re chb erg ,  P lene r ,  hr.  De- 

genfeld,  hr .  W i c k e n b u rg  i r adca mini steryalny Schmidt .
W s z y s t k i e  na osta tniem posiedzeniu powzię te  uchwały  o dc zy ­

tano  po raz  t r zeci  i przyję to .
Fm.  baron H e ss  odczy ta ł  sprawozdan ie  komisyi f inansowej  o 

r u br yc e  d łu g ó w  p a ń s tw a .  I zba p rzy ję ła  wszys tk ie  wnioski  komisyi  
bez  debaty.

ten sam sposób za ła twiono  t a kże  r u b ry k ę  a m o rty za cy i  
d łu g ó w  p a ń s tw u , o k tó rej  również  zdawał  sp raw ę  Fm. Hess.

Nas tępnie odczy ta ł  baron  P ip itz  sp r awozdan ie  komisyi finan­
sowej  o rubryc e  su b w en cy i i  g w a ra n c y i p rocen tó w  dla  rozm aitych  
p rze d s ię b io rs tw  p rze m y s ło w y c h .  Komisya,  p rzys tępu jąc  do uchwał  
izby  depu towanych , proponu je  wpisać do budże tu  ogólną sumę 
4 , 5 0 3 .7 4 3  zł .  24  c. S u b w e n c j a  dla a s t ryack iego  L loyda zos tał a  po­
t w ie rdz ona .  Co do za leconego wst rzymania  subwencyi  dla t o w a r z y ­
s tw a  żeglugi  pa rowej  na Dunaju,  oświadczy ł  m in is te r  fin a n só w , że 
zobowiązania ,  j a k ie  r ząd p r zy j ą ł  na siebie w obec tego  tow arz ys t w a ,  
n iepozwalają  na t o ,  poczcm przy ję ła  izba wszys tkie  wnioski  w y ­
działu.

Dalszym przedmiotem porząd ku  dziennego była rubryk a  s tra ty  
na  m onetach i w ekslach . Komisya proponuje  na to zgodnie z u c h w a ł ą  
i zby depu towanych  ogólną sumą 12 .764 .800  zł . ,  i wn iosek  ten p r z y ­
j ę to  bez debaty.

Podobnież woto wan o  j e szc ze  ru bryk i  budże tu  względem tele­
g ra fó w  t udz ież  dochodóio  2 d ó b r ska rb o w ych , g ó rn ic tw u  i  m en- 
n ic tw a , i na tern skończy ło  się posiedzenie o godzinie l* /8 z po­
łudnia.

Anglia.
( O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u  z d. 4.  s i e r p n i a . )

W  izbie wyższej  Earl  Russel l  w odpowiedzi  na p r op o zy c ję  
lorda S t ra the den  oświadcza,  że r ząd nie posiada żadnych korespo n­
d en c j i  względem uznania po łudniowych Stanów'  amerykańskich.  
Twie r dz i ,  Ze wszys tkie  mocars twa powinny wspólnie p roponować 
pośrednic two,  przyzna je ,  że między F r a n c j ą  a Anglią nie p rzysz ło  
w tym wzg lędzie  do najmniejszego poróżnienia w zdaniu,  i ma na­
dzieję,  że  Rosya chętnie i bezst ronnie  pójdzie za innemi m oc ar ­
s twami.  Użala się na panującą w Ameryce a niczem n ieusprawie­
dliwioną niechęć ku Anglii ,  i zapowiada bliski pow ró t  lorda Lyons 
do Washiug tonu.  L o rd  S t ra theden  odwołuje  swoją p r op ozy c j ę .

W  izbie nizszej  pan Beaumont  nadmienia o okólniku,  k tór j '  
mini steryum handlu rozes ła ło  do rozmai tych k ra jowych izb handlo­
wych,  aby zas iągnąć ich zdania,  o ile pożytecznym będzie t r ak ta t  
hand lowy z Austryą za w rz eć  się mający,  i z w r ac a  p rzy  tern uwagę 
na doniosłość i wielkie korzyśc i  t egoż t r ak ta tu .  Lord Palmerslon 
wyjaśnia cały s tosunek poli tyki  handlowej  miedzy Aus tryą a Anglią 
i wyraża nadzieję,  że z czasem w Austryi  nasłąpi  z w r o t  do czysto 
l iberalnej  poli tyki  handlowej .

Na inną intcrpelacyę Griffitha oświadczył  lord Falmers ton,  że 
r ep rezen tanci  Królowej w Serbi i  i T u r c j i  o t r zymal i  zlecenie,  czuwać  
nad dopełnieniem t r ak ta tu  z r .  1856,  i p rzyzna je  Su ł t anowi  pewne 
p raw a  j ego  w Serbii .

Po zała twieniu ki lku s p r aw  nas tępuje odroczen ie  izby o go­
dzinie Smej.  Osta tnie  to posiedzenie tej s e s j i .  Izba zbie rze  się 
dn.  7go  w południe,  aby wysłuchać p rorogacy jną  mowę k rólewską.

Włochy.
( R o z k a z  d z i e n n y  j e n e r a ł a  M o n t e b e l l o .  R o z p r a ­

w y  w i z b i e  t u r y ń s k i e j . )  J e ne r a ł  Montebel lo najwyższy do- 
wódzca f rancuskiego korpusu okupacyjnego w Rzymie , wydał  r o z ­
kaz dzienny z ustępem nas tępującym :

„Zaszczycony  dowódz twem dywizyi  okupacyjnej  w Rzymie,  
l iczę na gor l iwość  i p rzychylność wszys tk ich w wykonaniu wysokiej  
mnie powierzonej  m is y j ; zabezpieczyć  władzę panującego pap i eż a ,  
i ustal ić uszanowanie  dla j ego  świętej  osoby ,  u t r zymać publiczną 
spokojność  i p o r z ą d e k ,  to powinnośc i ,  k tó r e  dotąd pełnil iście tak 
dobrze  i k tó r e  na p r zys łość  pełnić macie.  Dalecy od namiętności  po­
l i tycznych,  ka rnośc ią  i wy t rwa łośc ią  s twie rdzic ie  s ł awę armii  f ran­
cuskiej ,  Którą w Rzymie reprezentujecie ,  i u sp rawi ed l iw ic ie , j es tem 
tego pewny,  zaufanie cesa rza.  Wszędz ie  i zaws ze  powinności  nasze 
wypełniać będziemy.  Bądźcie pewni , żc dołożę s ta rania ,  aby w a ­
sze usługi  zos ta ły  uznane. "

„G a ze ta  w ic d .u podaje następujący te legram z T u ry n u  z d. 
6go b. m.

Na dzisięjszem posiedzeniu izby drugiej ,  depu towany Snffi g a ­
nił r oz k a z  dzienny ministra wojny do armii.  Zdaniem jego  wojna 
domowa we W ło sze ch  j e s t  niemożebna,  a niecierpl iwość t y c h ,  k tó ­
rzy  Rzym odzyskać  p r a g n ą ,  nie j e s t  kary g o d n ą ,  lecz wspaniało­
myślną.

Minister  w odpowiedzi  wyra ża  p rz e k on an ie ,  że to co pow ie ,  
będzie wyrazem całego kraju i armii.  S p ra w c y  zaburzeń  sk om ­
promitu ją  króla  i r ząd.  Armia dochowa królowi  wiernoćci  i przy 
każdej  sposobności  uczyni  w s z y s tk o ,  co będzie w jej  mocy,  aby 
wojny domowej  uniknąć,  ale w żadnym raz ie  p r zec iw woli narodu 
postępować nie zechce.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  9. sierpnia.  ( Ł a s k i  z o k o l i c z n o ś c i  

c h r z t u  W  i e I k.  k s i ę c i a  W a c ł a w a . )  D zien n ik  pow . donosi :  
J ego  ces.  W y s o k o ść  Wielki  książę Namiestnik w Króles twie ,  p r a ­
gnąc  w dniu u roczys tym chrz tu  świę tego ,  nowonarodzonego  syna 
s w e g o ,  Wielk.  księcia Wa c ł aw a ,  zos tawić  pamiątkę t roskl iwośc i  
swojej  o dobro uczące j  się młodzieży,  r ac zy ł  p r zez nac zyć  na uży­
t ek wydzia łu  wychowania ,  tak zwany  Pryma sow sk i  pałac w W a r ­
szawie .

Dobroczynna ta wzg lędność  Jego ces.  Wysokośc i  dozwoli  
u rządz ić  w tym pałacu nie tylko gimnazyum,  k tó r e  dotąd n iedogo­
dnie pod wielu względami  w gmachu biblioteki  g łówne j  było po­
mieszczone,  ale nawet  p rzenieść  do niego iednę ze sz kó ł  powia to ­
wych ,  obok innej szko ły zanadto bliskiej ,  mniej właściwie  pomie­
szczoną.

Jego  ces. W y s o k o ść  Wielki  książę Namies tnik,  z okoliczności  
obchodu chrz tu  święlego syna swojego,  Jego ces.  W'ysokości  W.  
księcia W a c ł a w a ,  p r ze s ła ł  na r ęce J W .  naczelnika r zą du  cywilnego,  
sumę 3000  rubli  s r eb r em  dla ubogich miasta W a r s z a w y ,  której  
rozdaniem zajmie się władza miejska.

( K o m i s y a  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . )  Rado 
admini st racyjna Króles twa ,  decyzyą z dnia 5go s ierpuia r.  b., po ­
leciła p rzys tąp ić  do otwieraniu r ad  powia towych w Króles twie ,  
poczynając  od guberni i  Radomskiej .

W  wykonan iu  t akowej  decyzyi  i s tosownie do a r tyku ł u  5go 
ukazu na jwyższego  z dn. 24.  maja ( 5 .  c z e r w ca )  1861 r  , —  t o -  
misya r zą do wa  sp ra w  wewnę t rznych  podaje do wiadomości  p o w s z e ­
chnej ,  że  r ady  powia towe w ośmiu powiatach guberni i  Radomskiej ,  
mianowicie: Radomskim, Kieleckim, Sandomierskim, Opatowskim,
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Opoczyńskim,  Miechów skini.  Olkuskim i Stopnickim,  —  na dzień 
25. s ierpnia r. h. zwołane  zostają.

Ter mina  o twarc ia  r ad powiatowych w innych gubern iach,  na ­
stępnie.  we właściwym czasie,  oznaczone  będą.

( S  p r  a w c a z a m a c h u  n a  mgr.  W i e l o p o l s k i e  g o . )  Spraw ca  
fcamachH przec iwko J W .  naczelnikowi  r ządu cywilnego jpst Ludwik 
1<Y11, l i tograf,  mający lat dziewiętnaśc ie ;  w szko łach nie by ł ;  umie 
czytać i pisać.  Podajemy o zamachu nas tepujace bl iższe szczegóły  : 
J W .  margrab ia ,  wszedł szy  do dolnej sieni przy  schodach komisyi,  
pos t r zeg ł  t amże młodego cz łowieka  w paletocie,  t r zymającego  w y ­
mierzony na niego pis tolet  w wysokości  j ego piersi .  Gdy margrab ia  
kil niemu się obróci ł ,  aby go schw'ycić,flj odpierał  zamach  przy po- 
mocy laski,  k tó ra J W .  naczelnik r ządu  cywilnego miał  w ręku ,  co 
t rwa ło  kilka sekund,  cz łowiek len opuści ł  r ękę  z pistoletem bez 
dania wys t rza łu  i uciekać począł .  J W .  margrab ia  postępując szybko 
z.a nim kilka k r ok ó w  i wskazując  go laska z a w o ła ł :  „Chwytajc i e
ło t r a . “ Uciekający obracał  się w tył  i u si łowa ł  mierzyć na m a r g r a ­
biego. Widzą c ,  Ze złoczyńca uchodzi,  margrab ia  zw ró c i ł  się na 
powró t  ku schodom,  i gdy już na nie ws tępować  zaczai ,  us łyszał  
dwa s t i za ły ,  bl isko po sobie padające,  dane z tyłu.

lisięstwa Xaddiinajskie.
I S i i k a r t  57.1» 2.  sierpnia.  P r z e s i l e n i e  g a b i n e t u .  —  

A d m i n i s t r  a c y a p o c z t .  Ministcryum rozchwia ło się pomimo 
teryi  izb i spokojnego zachowania  sic s t ronn ic tw .  Minister  wyznań 
Jc ru j  Cre tzeanu  wzią ł  dymis ję ,  a jego miejsce zają ł  niezwłoczn ie  
Mikołaj l lakowit / .a.  Minister wojny,  pu łkownik Juon  Ghica chciał  
tak że  pójść za p rzyk ładem swego imiennika ministra f inansów, i po­
dobnież wystąp ić  z mini s tc ryum,  ale. awan sow ał  z pułkownika na 
j ene ra ła  i to zapewne za t rzy ma  go j e szcze  czas  j ak i ś  na urzędzie .

Na objecie pocz t  w Mołdawii  p rzeznac zy ł a  izba d. 1. maja.  
Na objęcie tychże  w Woł oszczyzn ie  tenże sam it/.ieu p rzeznaczy ło  
ministervuni ,  a minister  f inansów zażądał  k redy tu  75 6 .060  p ias t rów 
na pokrycie  pot rzebnych  wydatków.

Turcja.
( W y p a d k i  w o j e n n e  w C z a r n o g ó r z e . )  Doniesienia 

z Albanii  z 2 8 .  lipca w D on. Z tff.  podają nas tępujące szczeg ó ły  
o ostatnich wypadkach wojennych w Czar nog ór ze .

Wojska  tu r ec k ie  po zajęciu Z a g a ra ru  ustąpi ły do Planiny,  z o ­
s t awiwszy  w miejscu poprzedn iem pięć batal ionów s t r ze lców,  ponie­
waż więcej  dla b raku  wody pozostać tamże nie mogło.

Montenegryni  usi łowali  rozpró szyć  pozostawioną za łogę ,  i to 
z pewnością byłoby się im u d a ł o ,  gdyby naczas nie nadeiągły po­
si łki .  Następnego dnia Turc y  otoczy li Orjnluke,  najpiękniejszą włość  
c z a r n o g ó r s k ą ,  gdz ie  Książę i Mirko dom wiejski  posiadają.  Po 
uporczywej  w a lce ,  T ur c y  obsadzil i  Or ja lukę ,  a Montenegryni  r o z ­
prószyl i  się w różne  s t rony.

Z  Zubzi  do n o sz ą ,  ze t amże dnia 28.  lipca około 200  rajów 
Uskuteczniło napad na tameczną za łogę ■#. 40  żołnierzy  złoZoną,  
podczas gdy ci konie w potoku górsk im poili. Nadbiegl i  spiesznie 
żołn ie rze  i baszy bożucy,  pobili powstańców,  k tó rzy  zdobyl i  11 koni,  
ale s t r ac iwszy  4 ludzi w poległych i kilku rannych,  ustąpić musieli.

Azja.
( P o c z t a  z a m o r s k a . )  Pa rop ływ  Lloyda „Vulcan“ p r zywióz ł  

do T rye s tu  w iadomość z K o l k u t t y  z 4. i z K o m b a j n  z 12. lipca. 
Wojska  Dost  Mahomeda dota r ły  9.  lipca do lewego b rzeg u  rzeki  Mel- 
niund pod G b u r i s k ie m , i przepraw iły się t ego samego dnia na d rugą  
s t ronę.  Oblężenie tw ie rd z y  F ur r ahu  rozpoczęło  się a po jednawcze 
pismo władzy  ł l e ra tu  do Dost  Mobameda nie odniosło żadnego s ku ­
tku.  Nacze lnicy w F u r r a h u  i okol icy wysłal i  do Dost  Mahomeda 
adres  z poddaniem się. Król  Bokha ry  of iarował  Emirowi  z Kabulu 
przy mierze.  Major  Ba r r  zos ta ł  za nadużycie władzy  usunięty z posady 
ajenta pol i tycznego w Ka t tymarze .

W e  ś r o ó ę  d n ia  13go  b.  in. o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­

s k i e j  o g o d z i n i e  G te j z  p o ł u d n i a  w  s a l i  s t r z e l e c k i e j .
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  d a l s z y  c i ą g  s p r a w  n a  o s t a t n e m  p o s i e d z e n i a  n ie  

ż a b i l w i o n y c h ,
( U k a r a n e  k r a d z i e ż e  i o s z u . t w a  w e  L w o w i e . )  O s t a t n i e m i  c z a s y  w y ś l e ­

d z i ł a  c .  k .  w ł a d z a  po  i c y j n a  i o d d a ł a  s ą d o m  k i l k u n a s t u  z ł o d z i e i  i o s z u s t ó w ,  a 

m i a n o w i c i e  :
J e d n e g o ,  k t ó r y  w  t o w a r z y s t w i e  z  i n n y m ,  n i e p o j m a n y m  d o t ą d ,  s k r a d ł  12

ź y d o w s k i e h  t a l e s ó w  ; j e d n e g o ,  kt ó r y  ś p i ą c e m u  s k r a d ł  p i e n i ą d z e ,  a  p r ó c z  t e g o
o b w in io n y  j e s t ,  ż e  w y r w a ł  d z i e c k u  k u l c z y k i  z  u s z u ;  p e w n e g o  s ł u ż ą c e g o ,  k t ó r y  

p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  k r a d ł  s w e m u  p a n u  m ą k ę  i g p r z y n i e w i e r z y ł  s i ę  z p a r a s o ­
l e m ;  p i ę t n a s t o l e t n i a  d z i e w c z y n ę ,  p r z y d y b a n ą  n a  k r a d z i e ż y  z  k i e s z e n i ,  r a z e m  

z  s p ó l w i n n ą  j e j  s i o s t r ą ;  s ł u ż ą c e ,  k t ó r a  o k r a d ł a  s w o j e  p a ń s t w o ;  d w ó c h  z n a n y c h  
z ł o d z i e i  z a  k r a d z i e ż  z  w ł a m a n i e m  s ię ,  i d w ó c h  in n y c h ,  k t ó r z y  p r z e d  4  m i e s i ą ­

c a m i  p o p e ł n i l i  k r a d z i e ż  t a k ą ,  p r z y c z e m  o d e b r a n o  im  c z ę ś ć  s k r a d z i o n y c h  r z e ­

c z y  ; s ł u ź ą c ę ,  k t ó r a  s p r z y t i i e w i e r z y ł *  E‘? s w e m u  p a ń s t w u ,  i t r z y  k o b i e t y  z a

r o z m a i t e  o s z u p l w a .
( Z a r a z a  b y d ł a  w  W ę g r z e c h . )  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  u r z ę d o w y c h  w z m o g ł a  

s ie  z n a c z n i e  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  z a r a z a  b y d ł a  r o g a t e g o  w  k o m i t a t a c h  p e s z t e ń -  

s k i m  i L e w e s k i m ,  t u d z i e ż  w  d y s t r y k c i e  J a c y g ó w  i K u m a n ó w .  W  r z e c z o n y c h

k o m i t a t a c h  d o t k n ę ł a  z a r a z a  z  o g ó l n e g o  stanu bydia, l i c z ą c e g o  1 8 .4 1 0  szfnb, 
w  k r ó t k i m  c z  s i e  6 5 7 8  s z t u k ,  z  k t ó r y c h  1 9 5 3  w y z d r o w i a ł o ,  3 5 6 6  o d e s z ł o ,  a 
1 0 5 9  p o z o s t a ł o  w  s t a n i e  c h o r o b y .  P r ó c z  l e g o  p o k a z a ł a  s i ę  j e s z c z e  z a r a z a  
w  S z e k u d w a r z e  w  k o m i t a c i e  a r a d z k i m ,  w  C s a k i )  w  k o m i t a c i e  b t h i s k i m , . 
w  P o  l g  a r  z e  w  k o m i t e c i e  s z n b o l s k i m  i w  o k r ę g u  ro ia s te  O s t r y  h o m i * .

( F e s t y n  s ł a w i a ń s k i . )  D n ia  1 3 g o  b .  m .  o d b ę d z i e  s i ę  w  M o r a w i i  
n a  g ó r z e  R a d h o s t  p o m i ę d z y  R o ż n o w e m  a  F r a n k s z U d e m  n a r o d o w y  f e s t y n  s i a -  

w i a ń s k i  , k t ó r y  m a  p o p r z e d z i ć  o b c h ó d  t y s i ą c l e t n i e j  r o c z n i c y  z a p r o w a d z e n i a  
c b r z e ś c i a ń s t w a  w  M u r a w i i  i C z e c h a c h .  K o m i t e t  u t w o r z o n y  w  ty m  c e l u  r o b .  

p r z y g o t o w a n i a  n a  p r z y j ę c i e  k i l k u  t y s i ę c y  g o ś c i .  N a  g ó r z e  m a  b y ć  z b u d o w a n y  
o ł t a r z ,  p r z e d  k t ó r y m  z a  p o z w o l e n i e m  A r c y b i s k u p a  o ’ o m u n ifcc k ie g o  b ę d z i e  o d ­

p r a w i o n a  n is za  ś w .  z  u d z i a ł e m  s ł o w i a ń s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  m u z y k a l n y c h .  T e a t r  
w  R o ż n i o w i e ,  h a 1 , i l u m m a c y a  d o k o ń c z ą  u r o c z y s t o ś c i .  — W ł a ś c i c i e l e  d o m ó w  

g o ś c i n n y c h  p r z y g o t o w u j ą  n a  s z c z y c i e  g ó r y  z a p a s y  p i w a  i w i n a ,  co  z  n i e  m a ł ą  
p r z y c h o d z i  t r u d n o ś c i ą ,  bo  g ó r a  m »  4 0 0 0  s tó p  w y s o k o ś c i .

( U b o d z y  w  P a r y ż u . )  „ C o n s t i t u t i o n n e l "  d o w o d z i  c y f r a m i ,  i ż  l i o z b a  u b o ­
g i c h  m n i  j s / . a  j e s t  t e r a z  w  P a r y ż u ,  j a k  w  d a w n y c h  c z a s a c h .  W  r o k u  1 8 0 3  n u  

l u d n o ś ć  5 4 7 . 4 1 6  d u s z  w y n o s z ą c a  b y ln  11 ( . 6 2 6  p o t r z e b u j ą c y c h  w s p a r c i a ;  s t o s u ­
n e k  z a t e m  b y ł  j a k  1 :  4 . 9 0 .  W  r o k u  b i e ż ą c y m  w y k a z y  s t a t y s t y c z n e  p o d a j ą  

9 0 . 2 8 7  o s ó b  p o t r z e b u j ą c y c h  w s p a r c i a  n a  l u d n o ś ć  1 , 6 8 7 . 8 4 1 ,  s t o s u n e k  z a t e m  _  
j e s t  j a k  1 : 1 8 .4 3 .  N a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  u b o g i c h  z n a c h o d z i  s i ę  m i e d z y  o d ź w i e r ­
n y m i ,  w o ź n i c a m i ,  f r o t e r a i n i  i r o z n o s i c i c l a m i  d z i e n n i k ó w

Gospodarstwo, przenosi i handel.
11. s ierpnia.  Na naszym dzis iejszym ta rg u  by ły  na­

s t a j ą c e  p rzeciętne  cen y :  mcc pszenicy ( 8 3  U") 4zł .  4 3 c . ; żyta  
( 7 6  U )  2zł .  5 7 c . ; owsa  ( 4 9  U )  l z ł .  8 2 c . ; kartofli  l a ł .  10c.; —  
ce tna r  siana l z ł .  10 c . ;  okłot  ów 6 2 c . ;  —  sag  d rze wa  bukowego  
lOzł .  7 5 c . , sosnowego 9zł .  50c.  w. a. — Ceny d rob iazgowej  sp r z e ­
daży bez odmiany.

Ceny przeciętne  zboża i inr.ych a r ty k u łó w  od 16.  do 31.  
ł ipca b. r. na t a rgach  w obwodz ie  b rzeżańsk im.
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cen. zr. | cen. zr. cen. *r. cen. ir. cen. zr. cen.
waluty anstryackiej

Mec pszenicy . . . 3 8 3 65 4 50 4 20 3 70 3 35
„ ży ta  . . . 2 20 2 50 3 20 3 2 50 2 45
„ j ęczmien ia  . 2 • 2 25 2 50 2 30 2 20 2 *
„ ows a  . . . 1 .50 1 90 1 70 1 90 1 60 1 54
„ h ree zk i  . . 2 25 2 80 3 2 30 2 80 2 9 0
„ kuk u ru d zy  . « • 3 ♦ . . ♦ ♦ ♦ 2 80
„ kar tof l i  . . 1 40 * * 1 20 ♦ . 1 2 0

Cetna r  s iana . . . 1 ♦ i * 1 20 1 15 i 1 50
„ wełny  . . . . 36 • ♦ ♦ * . *
„ nas ienia kon icza ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ Ą ♦ . ♦

S ąg  d r z e w a  tward,ego 4 50 6 30 7 ♦ 6 40 6 • 6 7 2
„ „ miękkiego 3 20 5 40 6 # 5 4 ♦ ♦ •

F un t  mięsa wołowrego ♦ 15 . 13 ♦ 14 ♦ 12 ♦ 14 ♦ 12
Mas okowi ty  . , . « 80 40 ♦ 45 . 47 . 35 ♦ 42

Ostatnie wiadomości.
Tel egr am  z Tryestu z 9.  s ierpnia d o n o s i . Dzis iej szy u rzę do wy  

Outt. T r ie s t,  zawie ra  obwieszczenie  Namies tnika ,  k tóre  oznajmia,  że  
Jego  Mość Cesa r z  r aczy ł  najwyższem postanowieniem z 4go  b. m. 
nakazać  rozwiązan ie  tute jszej  r ady miejskiej z tym dodatkiem,  ażeby  
rozpi sanie nowych wyb orów  nastąpi ło  najdalej w p rzeciągu cz te ­
rech tygodni ,

P a r y ż .  W e d łu g  dziennika ł’Opir,ion na tiona le  Cesa ra  p r z y ­
być miał do P a ry ża  7go b. m. o godzinie  7mej  wieczornej .  Pan 
Thouvene l  już  powróc i ł  i obją ł  mini steryum sp ra w  ze w nę t rzn yc h .  
P.  Biflault  oczek iwany  j e s t  t akże .  Wice kró l  egipski ,  k tó ry za p r z y ­
byciem do Cherbourga ,  ci erpiącym był  na zdrowiu ,  udał  się ju ż  
osobnym pociągiem do Caen w Normandyi .

Depesza  z Tulonu oznajmia,  że  pa row a  fregata „ K a c y k “ od­
płynę ła  do Rzy mu z posi łkami  dla wzmocnienia t amte jszego g a r ­
nizonu.

Telegraf i czna depesza z dnia 9.  s ierpnia z  P a r y ż a  donosi ,  
że dziennik F ra n c e  odebra ł  wiadomość,  iż na t r zec ie j  konferencyi
w Stambule uchwalono w zasadzie pozostawienie załogi tureckiej
w waro wn i  belgradzkiej .

Posłowie południowych państw amerykańskich żądali uznania 
ich od Angli i  i Francyi .  Anglia s t anowczo  im odmówiła ,  F ran cya  
żadnej  dotąd nie dała odpowiedzi .

A r tyku ł  p. La gu e r ro n ie re  o pol i tyce zew nę t rzne j ,  oświadcza 
się za u tr zymaniem władz y  świeckie j  Papieża w  Rzymie i z a  z w o ­
łaniem kongresu .O | . « r # ,

Dzienniki  1’rancuskie powta rz a ją  wtesc o zjeździć Cesarza  
„z  innemi Monarchami w jednem z miast nadreńskich.u Wieść ta, 
u t rzymuje  się i w Berl inie ,  i wzmogła  się z powodu spóźnienia 
podróży królewskiej do Ostendy.
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P ocz ta  w io s k a  z 9.  b. m. nie p rzyn ios ła  j e szcze nic s t a no­
w czego  o wyp raw ie  Gar iba ldego .  T u ry ńs k a  Gazeta  u rzęd owa  z dnia 
tego  donosi  tylko,  Ze ochotnicy Gar iba ldego zda ją  się dążyć ku 
Messynie. Są  oni podzieleni  na 3 kolumny.  P ie rw sza  zmie rz a  do 
Sc ió cc y ;  Gar ibaldi  p r ow ad z i  d rugą,  a t rzecia postępuje za niemi.  
W  izbie depu towanych Ra tazzi  wspomnina ł  o pogłosce,  Ze pcd G r i -  
gen t i  p r zys z ł o  do s t arc ia  miedzy wojsk iem a oddziałem Gar iba ldego.  
W oj sk o  miało odebrać  ochotnikom 50  k a r a b in ó w ;  ale doniesienia 
u r zę do w e  nie nadesz ły  j e szcze .

G azeta  to a rsza w sk a  o t r zymała  depeszę z P a r y ża  z 9.  s i e r ­
pnia,  pod ług  k tó rej  miał  już  Gar ibaldi  wy lądować  w Sa le rno .  W i a ­
domość  ta j edn ak  zda je  się być mylna,  gdy ż  dzisiejszy t e l eg ram 
i  P a r y ż a  z 9go  b,  m. ,  k t ó r y  podajemy wyżej ,  nie wspomina nic 
o tero.

W  i ł l e d y o l a n i e , j a k  donosi  t e l egram z 9.  s ierpnia,  w y p r a ­
wili  s t ronn icy  Gar iba ldego w t e a t r z e  Scala demons t racye,  p rzyczem 
o kr zyk i  „Rzym albo ś m i e r ć ! 11 mieszano z obelgami p rzec iw r z ą ­
dowi  f rancuskiemu.

W  s tosunkach s e r b s k i c h  nie zmieni ło się nic dotąd , i 
w Be lg radz ie  t r w a  ciągle j e sz c ze  usposobienie wojenne.  T y m c z a ­
s e m  przynosi  pocz ta  l ewan tyńska  na Marsyl ie wiadomość z 30go  
l ipca,  że  na d rugie j  konferencyi  w S tambule  postanowil i  dyplomaci  
p r ze d ło ży ć  rządom swoim taki  p ro jek t  poś redn ic twa ,  ażeby T u r c y  
pozos tal i  t ylko w Be lgradzie ,  a ustąpil i  ze wszys tk ich  innych tw ie rd z  
w S e r b i i ,  i żeby icli poby t w Be lg radz ie  ogran iczony  zos ta ł  ta ki e- 
roi w arunkam i ,  k tó reby  za bezp iecza ły  autonomię Serbi i .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lwowie. 
U nia  9 .  i 1 0 . s ie rp n ia  1 8 6 2 .

P o r a

B a r o m e t r  
w  mior/.e  

p a ry s .  s p r o ­
w a d zo n y  do 
0’* Reaam

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a a m

S | a n  po 
w i e t r z ą  
w i l g o ­
tn e g o

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S t a n

a t m o s f e r y

6. god. z r a n a  
2. god. po  p o i .  
lO.god. w i e c z .

3 2 4 .3 4
324 10  
3 2 4 . 5 6

-+- 16 9  1 6 9 . 6  
-i 24 2 i 42 6 
- ł-  1 7 .6  j 7 3  8

p o ł - ł a c h .  sł p o g o d a
„ „ p o c h m u r n o  

p ó ł n o c n y  „  | „

7. god. z r a n a  
t .  god. p o  poł. 
l O j j o d .  w i e c z .

3 2 4 . 5 1
3 2 4 . 5 8
324.82

-4- 1 6 .6  
-+ 2 3 . 7  
- ł-  1 6 .7

84.2 
4 7  4 
7 2  6

z a c h o d n i  s t .  
p o ł . - z a c h .  „ 
p ó ł n o c n y  „

p o c h m u r n o

n

IS8ft

P rzy jechali do Lwowa.
D n i a  t l .  s i e r p n i a .

H o t e l  r o s y j s k i : P P .  O c h o c k i  J ó z e f ,  z  W i e r z b o w i c y .
H o t e l  e u r o p e j s k i  , W i l iń s k i  J ó z e f ,  z  H e l e n k o w a .  Ł  m n ic k i  K a r . ,  z  W a -  

ł m a .  -  H r .  S t a r z y ń s k i  B o j . ,  z  D e r e w n i .  C h w a l i b ó g  J a n ,  z  L i p o w i e c .

H o t e l  a n g i e l s k i :  P a l e s t e r  K a r o l ,  d o k t o r  p r a w ,  z T a r n o w a .  —  K o w a l s k i  
F . w o n . ,  z  W i ę c k o w i e e .  — ( J s t r z y c k i  W ł o t l . ,  z  C z e l a t y c z .  — K o z ł o w s k i  W ł a d . ,  
z W y w i ó r k i .  — K o z ł o w s k i  W a l .  z  W o ł y n i a .  — J a w o r s k i  A p o l  , z  O r d o w a  — 
R u l i e z y ń s k i  Alf. z  S t a n i n a .

Z a j a z d  K u h n a :  P i n i c h  H ' ' g o ,  z  f Ś w i e d n i r y  

P o d  T y g r y s a  : K u s t o r y  L o n g . ,  z  C h l e b o w i e c .

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  l i ,  s i e r p n i a .

P P .  B o r k o w s k i  J a r o s ł a w  Iz y d . .  do  P o t y l i c z a .
U h r y ń b o w i e c .  — K e p l i c z  M a r . ,  do  A r t o s o w a .

~  C y w i ń s k i  L u d w i k ,  do

K n r s l w o w s k i

D n ia  1 1 .  s i e r p n i a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i  . .
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  
( i i a l ic y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  10 0  zł.  j  

„ .  „ m. k.  z a  1 0 0  z ł .  r
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e  , 
5 \  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  V
A k c y e g a l .  k o l .  ż e i a z  K a r o l a  L u d w i k a

g o t ó w k ę t o w a r e m
z l . ę. . i ! r

w a l .  a u a t r 6 U 6 19
S 6 13 6 21
A. 10 6 5 0 8 0

r „ 2 5 2 8
. 1 9 s 1 9 5

. * *
81 _ 8 2 —

he-> 85 — Mi

k u p  n ó w 6 9 5 9 7 9 5 0
81 5 0 8 2 5 0

2 2 6 - 2 2 8 —

lUrs ligtów u s t w o y o b  w gal. 8tan. Instytucie kredytowym.

I n s t y t u t Z a  k u p o n

D n ia 11 s i e r p n i a .
k u p u j e  [ s p r z e d a j e w y p a d a

z ł .  | c. |  z l .  | c. z ł .  | c .

N o w e  p r ó c z  
D a w n e  „

k u p o n ó w
n

1 0 0  p o  w . a ..........................

100  ..........................................
81  I -  j 81  I 5!) 
8 5  1 5  |  8 5  1 { 8

--  |44V„ 
-  14C2/ j

Telegrafowany kara w iedeński papierów i wokali.
D n i a  11 s i e r p n i a . .

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  po 5 %  z a  1 0 0  z ł r .  8 1 9 0 .  M e t a l i k i  po  6  % z a  1 0 0  zł*
7 0  30 ;  po 4 ' / * %  z a  10 0  z ł .  — ---- ; po  4 %  z a  1 0 0  z ł ,  — . O b l i g a c y e  i n .
d e m n i z a c y j n e  N i ż s z e j  A u a t r y i  po  5 %  z a  l«>0 z ł .  — ; W e g i e r  -   .
G a l i c y i  — . —  ; B u k o w i n y  — . —  ; A k c y e  B a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 8 2  - ; 
I n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  2 0 8  8 0 ;  n iż  n o - a u s t r .  t o w a r z y ­
s t w a  e s k o m t o w o g o  — . -  .

L i s t y  / n a s t a w n e .  G a l i e .  I n s t y t .  k r e d .  po 4 %  ?.n 1 9 0  z ł .  — ,  .
W e a c l o w y .  Z a  10 0  z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l u t y ______ ____

L i p s k  z a  100 t a l a r ó w  — . — . L o n d y n  z> 10  f u n t ó w  s e t e r l .  >31 .  —. M e d z o l a n
z a  10 0  z ł .  w a l u t y  a u s t r y a o k  — . — . P a r y ż  za  10 0  f r .  — . —.

K u r a  z ł o t a .  D u k a t y  cen .  m e n n i c z e  6 . 2 2  d u k a t y  c e s .  p e ł n e j  w a ^ i
—— . k o r o n y  — . p ó ł k o r o n y  —. — . S r e b r o  1 2 9 .  -  .

Kurs t i e łd y  wiedećskifi).
D n ia  9  s i e r p n i a .

I .  I S ł i i R  j i i i h l i f z i i y .
A .  P a ń s t w a .  p i e n .

t y  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . . 
t. p o ż y c z k i  n a r ó d .  /  p r o c  

od  s t y c z n i a  do  l i p c a  p o 5 %  
7. p o ż y c z k i  n a r ó d .  * p ro c  

o d  k w i e t .  d o p a ż d .  p o  5 %  
Z  r .  1 8 6 1 ,  s r r .  B .  po  5 %  
M e t a l i k i  po  5 %  . . . .
M e t a l i k i  z  p r o c .  od  m a ja  do 

l i s t o p a d a  po 5 /  . . . .
d t l o .  r  . . .
d t t o .  .  •>", 
d t t o . 3 '̂o
d t t o .  „ 8 « *
d t t o .  ,  1 ! ; .......................

P r z e z ,  do  w v lo « .  z r .  183 9  
r 1654 
„ 18611

P r z e z n a c z o n e  do  l o s o w a ń  
z  r .  1 8 6 0  po  H  0  z ł  . . 

K e n t y  ( 'u n io  | « 42  l i r .  a u s

y lo * .  o b i .  da,« n 1 
d ł u g u  p n ń a t .

66 00

8 2 . f 0

8 3  -

7 1  2 5

V I 6 0  
C2  6 0  
66 — 
41  7 6  
3 6  6 0  
14 15  

1 3 2 . 6 0
9 0  7 6
9 1  2 0

9 2  7 0  
17  —  

6 7  6 o' 
61 6(1 
f 4 .60  
4 8 .  —

P r z e z ,  do  lo*. >bl. 
tlaw . d l u g e  p a ń e t .  < 
z p r o c .  w k r a j u

d t t o .  z  p r o c e n t  
z a  g r a n i c a  .

I'. Kr a j ó w

1:

}Vz/«

» ‘ U4 * —
3 V* % 46 60

o .-
2 % 5 6 —
! • / * ? . « »  —  
6 % 6 7 -
4 Va /„ 6 1  6 0  
4 %  6 4  6 0

k o r o im y r h

S. • 'u  * <.s-U 
z
O e. I

N i ż s z e j  A i m r y i  . 8 6 . 6 0  
W y ż .  A n e t .  i S n l b .  86  60
C z e c l ......................................6 6 . 5 0
M o r « v  i i ....................... 9 0  6 0
S z l a a k a ............................8 8 . 6 0
S t y r y i ............................ 68  —
T y r o l u ........................... 9 6 —
S a r . ,  K r a i n y  , i W y h .  86 .6  0 
W o g i e r ......................  7 3  2 5

towar. 
f.6 70

6 2  9 0

8 3  10

71  4 0

71 8 0  
1.2 7 5  
56  5 0  
4 2  —  
3 6  6 0  
14 3 0  

1 3 3 —  
9 1 . -
91  4 0

9 2  9 0  
1 7 .2 5  
68. -  
61  7 5  
6 4  76
4 8 . 6 0  
4 8 . -
4 6 . 6 0  
4 1 .  
3 7 .  -  
3 2 . —  
68 -  

61 76  
6 4 . 7 6

8 7 —  
8 7 —  
8 7 . 1 0  
OL­
KO — 
68  6 0  
9 6 —
8 8 . 6 0  
7 3  6 0

picu
r  ~  / B a n a l n  T e r u .  . .  7 1 . — 
Ł c I K r e a c y i  i S ł a w o n i i  73  

  71  2 5
“" t ę /  '
-  s, -  1 G a l i c y i  . . .
c  c- S: iS i t  tim io trr . i H u k ó w  
Loot. v, en* })0Ż. 

P h ig  Tyrolu 

P łu g  Sa lcburga

D ł u g  K r a i n y

fc. 8 ( a n  o b l i ^ .

7 r .  I85<i
P» &% 
-

z a  10 0  z ł .  
* V z %  za  10 0  z ł .  
2 %  % z a  10 0  z ł .  

y.a 10 0  z ł .  . 
z a  10 0  z ł .1%%

?t 50 
9 6  -  
6 7 .  -  
54.60

8*7. ?. W —
3 %  4 0 . 5 0
8 % %  35 .
« %  2 8 . —
« • / » ? . « • -  

d e n i e s t y k a i K
.  . 1 6 —
. . 14.—
. . 12—

11 —
10—

tnw
71
74
71
71,
9 6
68
64.
4 8
41
36,
29.
26

a r .
5 0

6 0

60

.75
50

17.
15.
13.
12.
11 .

e s k o in t .

7 9 8  —  7 9 3  

2 1 3  2 0  2 1 3  
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